
Czym jest ideologia dżucze?

orea Północna postrzegana jest w naszym kraju jako państwo na
wskroś  komunistyczne,  zarówno  pod  względem  systemu
gospodarczego, jak również w aspekcie ideologicznym. Owe mylne
założenie wynika z faktu, iż z natury ludzkiej wypływa chęć
upraszczania własnego światopoglądu na zasadzie przyrównywania
do tego, co jest nam bliskie, czego doświadczyliśmy, lub czego
nas nauczono. Dodatkowym problemem jest fakt, iż postrzegamy
np. Azjatów jako „troszkę innych Europejczyków”, tj. mierzymy
ich wartości, obyczajowość, poczucie estetyki czy zachowania
naszą własną miarą. Powodowane jest to najprawdopodobniej tym,
że nasz system oświaty jest zdecydowanie europocentryczny i
taki też punkt widzenia prezentuje się nam od najmłodszych
lat. Tymczasem istnieją światy poza naszym i są one głęboko od
niego  odmienne.  Nie  są  gorsze  ani  lepsze,  ale  rządzą  się
własnymi unikalnymi zasadami.

Koreański rasizm
Otóż  w  przypadku  współczesnej  Korei  Północnej  mamy  do
czynienia z panującą tam ideologią zwaną Dżurze, w dosłownym
znaczeniu  „samodzielność”.  Na  samym  początku  należy
podkreślić,  iż  jest  to  typ  ideologii  etnocentrycznej,
totalitarnej,  szowinistycznej  i  wykorzystującej  naturalną
tendencję Koreańczyków ogółem do unikania „mieszania się” z
innymi  grupami  etnicznymi.  Koreańczycy  bowiem,  nawet
zamieszkując np. teren Federacji Rosyjskiej, niezwykle rzadko
wchodzą w mieszane związki małżeńskie czy pozamałżeńskie, zaś
metysi, tj. potomkowie rasy białej i żółtej, postrzegani są
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jako osoby co najmniej podejrzane. W przypadku Korei Północnej
„czystość rasowa” jest przestrzegana szczególnie pieczołowicie
bowiem dotyczy nawet zakazu wchodzenia w interakcje miłosne z
Koreańczykami z południa (abstrahując od możliwości w ogóle
wchodzenia  w  takie  związki  ze  względu  na  głęboki  stopień
zamknięcia tego państwa na kontakty zewnętrzne). Doprowadziło
to wręcz do powstania różnic antropologicznych oraz językowych
między Koreańczykami południowymi i północnymi.

Należy zatem zacząć od tego, iż dla Koreańczyka z północy jego
naród  czy  wręcz  rasa  (w  znaczeniu  rasy  koreańskiej  z  ich
punktu  widzenia)  jest  najczystsza  również  pod  względem
wszelkich cnót, charakterystyki narodowej, habitusu etc. Rasa
koreańska  musi  zatem  dbać  o  to,  aby  nie  „psuć”  swych
znakomitych  genów  jakimikolwiek  zewnętrznymi  czynnikami,
bowiem grozi to utratą tożsamości narodowej, doskonałości, a
także  odbierze  im  możliwość  bycia  swego  rodzaju  „narodem
wybranym”.
Nie bez kozery przytaczam w tym miejscu owe określenie, gdyż
charakterystycznym  jest  ono  dla  wszelkich  szowinizmów  i
etnocentryzmów,  czyli  mniemania,  iż  członkowie  danej  grupy
narodowej  są  predestynowani  do  czegoś  wznioślejszego  niż
pozostałe. Podkreślana jest w Korei Północnej (ale również np.
w Japonii) bezwzględna endemiczność mieszkańców Korei, a w tym
celu polityka historyczna państwa dobiera fakty historyczne z
klucza, który sprzyja takiemu stanowisku (w „wolnej” Japonii
jest dokładnie tak samo, nie istnieje tam praktycznie wolność
badań naukowych w dyscyplinie historii, a wszelkie stanowiska
naukowe  polemizujące  z  niekiedy  oczywistymi  fałszerstwami
historycznymi są surowo karane).

Cechy żeńskie przywódców
Naród  koreański  rządzony  jest  przez  ród  Kimów,  którym  w
mediach  zachodnich  w  sposób  ironiczny,  prześmiewczy  i
pozbawiony głębszego zrozumienia przypisuje się cechy boskie.
Z punktu widzenia natomiast polityki północnokoreańskich elit



władzy sami Kimowie nie są swemu narodowi przedstawiani jako
bogowie, którzy nie mają choćby potrzeb fizjologicznych czy
posiadają nadprzyrodzone zdolności. Tego typu przedstawianie
przywódcy  (aktualnie  Kim  Dzong  Una)  koreańskiego  jest
szkodliwe  dla  samych  zainteresowanych  tematem,  bowiem
przeszkadza  w  zrozumieniu  ideologii  dżucze.  Otóż  przywódca
koreański posiada cechy zarówno męskie jak i żeńskie, lecz z
przewagą tych żeńskich, co ma swe odzwierciedlenie w warstwie
wizualnej (łagodne, okrągłe rysy twarzy). Nie bez znaczenia
jest fakt, iż w Korei Północnej postać matki posiada wysoki
status, co odzwierciedlają nawet definicje słownikowe dostępne
w  tamtym  kraju.  Definicja  kobiety  jest  bowiem  niezwykle
rozbudowana, zaś pojęcie mężczyzny ogranicza się niemal do
zdania, iż jest on po prostu synem jakiejś matki. Należy zatem
właśnie przez pryzmat tej wiedzy oglądać wyśmiewane na tzw.
Zachodzie wizerunki otyłych Kimów. Ponadto nadwaga, łagodność
rysów  twarzy  i  pulchność  jest  tam  uznawana  za  atrakcyjną
wizualnie, podobnie jak w Europie szczupła sylwetka. Na temat
biologii atrakcyjności człowieka napisano wiele interesujących
naukowych książek, do których w tym miejscu odsyłam, gdzie
uzasadnione  są  różnice  w  postrzeganiu  piękna  w  różnych
częściach  świata.  Wrócić  jednakże  należy  do  dalszego
rozważania  cech  ideologii  państwowej  Korei  Północnej,  gdyż
okazuje  się  ona  niezwykle  intrygująca  przy  bliższym  jej
zrozumieniu.

Przywódca jest przedstawiany zazwyczaj jako postać łagodna,
uśmiechnięta, pobłażliwa dla swych rodaków, niemęsko a nawet
zniewieściale. Jeśli zestawimy ten wizerunek z image choćby
radzieckich,  przywódców  dostrzeżemy  kontrast.  Radziecki
przywódca miał być męski, poważny, surowy, silny, omnipotentny
i stojący na straży porządku, wedle którego naród radziecki,
każdy jego członek miał działać jak tryb w idealnie pracującej
maszynie.  Podczas  analizy  sztuki  północnokoreańskiej,  tej
dotyczącej ilustrowania samego przywódcy, dostrzeżemy, iż mamy
najczęściej  do  czynienia  z  obrazem  matki,  pobłażliwie
spoglądającej  na  niefrasobliwość  własnych  dzieci,



przyzwalającej  im  na  wysoki  stopień  niestaranności,
infantylizmu,  a  nawet  lenistwa  w  miejscu  pracy.  Naród
koreański bowiem to naród-dzieci. Dzieci ubezwłasnowolnionych
dla  ich  własnego  bezpieczeństwa,  chronionych  czule  przed
zepsuciem  zewnętrznego  świata,  jego  jedynie  pozornej
atrakcyjności  (najczęściej  konsumpcyjnej),  która  odbiera
człowiekowi jego duszę, uniemożliwia wzrost duchowy a na końcu
prowadzi do zguby. Właśnie dlatego w telewizji koreańskiej,
choć  niezwykle  starannie  cenzurowanej,  nie  unika  się
pokazywania  tzw.  południowokoreańskiego  dobrobytu.  Naród
północnokoreański w pewnym stopniu zdaje sobie sprawę ze swego
gorszego położenia socjalnego w porównaniu do choćby własnych
sąsiadów,  niemniej  informowany  jest,  iż  jego  droga,  choć
nieprzyjemna, jest tą właściwą.

Naród dzieci
Naród-dzieci  ma  być  pod  permanentną  opieką,  decyduje  się
(podobnie jak robili to nasi rodzice) o tym jakie fryzury mogą
jego członkowie nosić, co ubierać, gdzie przebywać, czym się
zajmować oraz co oglądać a co nie. Za „psoty”, tj. często
spotykane  przy  granicy  z  Chinami  lub  Federacją  Rosyjską
nielegalne  pozyskiwanie  przez  północnych  Koreańczyków
materiałów  wszelakich  (od  prasowych  po  audiowizualne),
przewidziane są sankcje ze strony „matki”. Szczególnie surowo
karane są ucieczki z kraju, gdyż uciekinier „nasiąka” niejako
obcymi wpływami szkodliwego, zewnętrznego świata. Podobnież w
Japonii zagraniczny pobyt dłuższy niż pół roku (z wyjątkiem
misji dyplomatycznych) jest traktowany jako jeden z rodzajów
zdrady  narodowej.  Mimo  zatem  głębokiej  amerykanizacji  tego
kraju,  nadal  istnieją  w  nim  zasady  charakterystyczne  dla
regionu i pojmowania przez dalekowschodnich Azjatów tego, czym
jest dobro narodu oraz lojalność wobec swoich rodaków. Może
być zaskakującym dla Czytelnika jednocześnie fakt, iż, według
statystyk, większość uciekinierów z KRLD wraca na własną rękę
do swej ojczyzny mimo świadomości, iż czeka na nich na miejscu
np. pobyt w kolonii karnej.



Odpowiedzialność zbiorowa
Jako  że  w  Azji  tzw.  zemsta  pokoleniowa  należy  wręcz  do
tradycyjnych cech obyczajowości tego regionu, Korea Północna
niczym  nie  odbiega  pod  tym  względem  od  reguły.  Za
nieodpowiednie zachowanie jednego członka narodu, cierpi cała
jego rodzina. Kary są zatem zbiorowe, podług klucza rodowego,
transpokoleniowego. Należy podkreślić w tym miejscu, iż kary
pokoleniowe oraz wiedza tzn. umiejętność wymienienia przodków
do siódmego pokolenia wstecz (najczęściej z linii ojca) jest
czymś  normalnym  np.  w  turko-mongolskich  narodach
centralnoazjatyckich,  w  innym  przypadku  uznaje  się  osobę,
która zaniedbała tę część swojej tożsamości rodowej (u Azjatów
istnieje tzw. tożsamość wielowarstwowa czy też wielopoziomowa)
za zdrajców, zarówno własnych rodzin, jak również po prostu
osoby skazane na ostracyzm społeczny (przy czym problem ten
jest  zdecydowanie  ograniczony  w  dużych,  „zeuropeizowanych”
ośrodkach miejskich). Zatem, jak byśmy nie oceniali karania
całej rodziny za winy jednego obywatela, jest to zjawisko
typowe  dla  omawianego  regionu  i  nie  wynika  ze  specyfiki
wyłącznie północnokoreańskiej.

Gościnność i ostrożność
Koreańczycy  podzieleni  są  również  według  hierarchicznej
struktury, która w uproszczeniu dzieli naród na trzy warstwy:
większość narodu, która stanowi oczywiście podstawę piramidy,
warstwę urzędniczą oraz elity władzy tj. sam ród Kimów. Należy
przy  tym  podkreślić,  iż  turyści  przyjmowani  są  w  Korei
Północnej jakby należeli do warstwy co najmniej urzędniczej i
traktowani są z szacunkiem oraz gościnnie (oczywiście, pod
warunkiem  przestrzegania  zasad  wynikających  ze  specyfiki
kraju). Turyści otrzymują najczęściej dwoje opiekunów (zawsze
kobietę i mężczyznę), posiadających umiejętność porozumiewania
się  w  języku  ojczystym  gości.  Sama  Korea  Północna  jest
bezpiecznym do podróżowania krajem w przeciwieństwie do wielu



obleganych turystycznie zakątków świata. Goście są jednakże
izolowani od zwykłych Koreańczyków, ograniczony kontakt wynika
nie tylko z pilnowania porządku informacyjnego panującego w
Korei Północnej ale również po prostu nasiąkaniem świadomym
lub  podświadomym  mieszkańców  tym,  co  „przywiozą”  ze  sobą
mentalnie turyści.

Kult, ale racjonalny
Ideologia  dżucze  –  jak  wspomniałam  na  początku  tekstu  –
charakteryzuje  się  etnocentryzmem.  Zdecydowanie  bliżej  jest
jej  do  nurtów  faszyzujących,  szowinistycznych,  nazizmu
niemieckiego,  banderyzmu  ukraińskiego,  niż  w  istocie
internacjonalistycznego  socjalizmu  radzieckiego,  dbającego
wręcz o korenizację zamieszkujących jego terytorium narodów,
nie widzącego niczego problematycznego w mieszaniu się rasowym
i etnicznym między członkami (wówczas docelowo) kształtującego
się  narodu  radzieckiego.  Szowinizm  koreański  charakteryzuje
się  prymordialnym  postrzeganiem  tożsamości  narodowej,  tj.
Koreańczykiem należy urodzić się z matki i ojca Koreańczyków,
uznać  zasadę  zachowania  czystości  rasowej  jako  jedną  z
nadrzędnych, bezwzględnie kochać „matkę narodu” (Brytyjczycy
swoją własną królową też nazywali „Królową Matką”) i słuchać
jej zaleceń. „Kult” Kimów nie jest jednakże żadnym rodzajem
deifikacji,  tj.  szanowany  jest  aspekt  racjonalizmu  narodu
koreańskiego i nie próbuje się mu prezentować czegoś, z czym
nie  mógłby  mieć  on  do  czynienia  w  sensie  „namacalnym”.
Wychowanie dzieci bowiem w świecie wiecznych fantazji w pewnym
momencie zaczyna irytować swoją topornością i przestaje być
jakkolwiek dyscyplinujące.

Trudności interpretacyjne
Zrozumienie ideologii północnokoreańskiej jest, mimo wszystko,
trudnym  do  zgłębienia  dla  osób  nie  znających  języka
koreańskiego, gdyż treści podawane na stronach internetowych



rządu KRLD są w warstwie treściowej zupełnie odmienne w języku
angielskim i języku koreańskim. O ile po angielsku możemy
wyczytać, iż Korea Północna pragnie pokoju na świecie, życia w
zgodzie  ze  wszystkimi  narodami,  stanowi  normalnego  członka
wspólnoty  międzynarodowej  czy  też  pragnie  przestrzegać
wszelkich  zasad  i  praw  ustalonych  w  ramach  organizacji
międzynarodowych,  o  tyle  w  języku  koreańskim  opisana  jest
wręcz  satysfakcja  z  oszukiwania  reszty  świata  na  temat
faktycznej  sytuacji  Korei  Północnej,  jej  polityki
zagranicznej,  bezpieczeństwa,  czy  tego,  jak  elity  władzy
postrzegają  ową  społeczność  międzynarodową,  którą  mają,  ni
mniej, ni więcej jak w absolutnej pogardzie. Znając ów fakt,
należy  zadać  sobie  pytanie,  na  ile  prawdziwe  są  np.
doniesienia  o  panującym  w  Korei  Północnej  głodzie
wystosowywane  przez  sam  północnokoreański  korpus
dyplomatyczny, zadziwiająco idealnie skorelowane z kryzysami
graniczącymi z wojną między obiema Koreami lub USA (co nie
oznacza, że nie istnieje problem głodu w tym kraju w ogóle;
mam w tym miejscu na myśli wyłącznie komunikaty oficjalne,
gdzie przyznaje się, że Korea Północna jest zagrożona klęską
głodu).

Podsumowując,  Koreańczycy  z  KRLD  są  narodem  zanurzonym  w
ideologii  szowinistycznej,  rasistowskiej,  żyją  w  atmosferze
permanentnej mobilizacji do obrony własnej nie tyle ojczyzny,
ile czystości i przyrodzonej im jakoby dobroci, chronieni, a
bardziej  wychowywani  są  oni  przez  przywódcę  o  cechach
matczynych, żeńskich. Naród ten uczony jest, iż nie musi na
siłę  walczyć  z  własnymi  popędami  czy  uwarunkowaniami
biologicznymi  (tak,  jak  miał  to  robić  człowiek  radziecki
poprzez  oddawanie  się  całkowicie  pracy).  Ma  prawo  być
niedoinformowany,  chroniony  przed  szkodliwymi  treściami  (my
też już jesteśmy przed nimi chronieni!) jak dzieci. Wszystko
po to aby móc pozostać „najczystszą rasą” na świecie.

Sylwia Gorlicka

https://myslpolska.info/2022/11/01/gorlicka-czym-jest-ideologia-dzucze/


Covidiański Kult (cz. III)

W „Covidiańskim Kulcie” część I i część II scharakteryzowałem
tak zwaną „Nową Normalność” jako „globalny totalitarny ruch
ideologiczny”.

Odkąd opublikowałem te felietony, coraz więcej ludzi widzi to,
że  nie  jest  to  „szaleństwem”  czy  „przesadzaniem”,  ale  w
rzeczywistości  nową  formą  totalitaryzmu,  zglobalizowaną,
patologizowaną,  odpolitycznioną  formą,  który  jest
systematycznie  wdrażany  pod  przykrywką  „ochrony  zdrowia
publicznego”.

Aby przeciwstawić się tej nowej formie totalitaryzmu, musimy
zrozumieć, jak przypomina ona i różni się od wcześniejszych
systemów  totalitarnych.  Podobieństwa  są  dość  oczywiste  –
zawieszenie praw konstytucyjnych, rządy rządzące przy pomocy
dekretów,  oficjalna  propaganda,  publiczne  rytuały
lojalnościowe,  zakazanie  opozycji  politycznej,  cenzura,
segregacja  społeczna,  oddziały  bandytów  terroryzujące
społeczeństwo itd. – ale różnice nie są oczywiste.

Podczas gdy totalitaryzm XX wieku (tj. forma, którą większość
ludzi jest ogólnie znana) był mniej lub bardziej narodowy i
jawnie  polityczny,  totalitaryzm  „Nowej  Normalności”  jest
ponadnarodowy,  a  jego  ideologia  jest  znacznie  bardziej
subtelna. „Nowa Normalność” to nie nazizm ani stalinizm. Jest
to  totalitaryzm  globalno-kapitalistyczny,  a  globalny
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kapitalizm nie ma ideologii, a raczej jego ideologią jest
„rzeczywistość”.

Kiedy jesteś niezrównanym globalnym hegemonem ideologicznym,
tak jak globalny kapitalizm był przez ostatnie 30 lat, twoja
ideologia automatycznie staje się „rzeczywistością”, ponieważ
nie  ma  konkurujących  ideologii.  Właściwie  nie  ma  żadnej
ideologii…  jest  tylko  „rzeczywistość”  i  „nierzeczywistość”,
„normalność” i „odstępstwa od normy”.

Tak,  wiem,  rzeczywistość  jest  rzeczywistością…  dlatego
umieszczam  wszystkie  te  terminy  w  przerażających  cytatach,
więc  proszę  oszczędź  mi  długich  e-maili  jednoznacznie
potwierdzających  rzeczywistość  i  spróbuj  zrozumieć,  jak  to
działa.

Istnieje  rzeczywistość  (jakkolwiek  w  to  wierzysz)  i
„rzeczywistość”,  która  dyktuje  funkcjonowanie  naszych
społeczeństw.  „Rzeczywistość”  jest  konstruowana  (tj.
symulowana)  zbiorowo,  zgodnie  z  ideologią  jakiegokolwiek
systemu rządzącego społeczeństwem.

W  przeszłości  „rzeczywistość”  była  otwarcie  ideologiczna,
niezależnie od tego, w jakiej „rzeczywistości” żyłeś, ponieważ
istniały tam inne konkurujące „rzeczywistości”. Już ich nie
ma. Jest tylko jedna „rzeczywistość”, ponieważ cała planeta –
tak,  włączając  w  to  Chiny,  Rosję,  Koreę  Północną  i
gdziekolwiek  byś  nie  był  –  jest  kontrolowana  przez  jeden
globalny system hegemoniczny.

Globalnie  hegemoniczny  system  nie  potrzebuje  ideologii,
ponieważ  nie  musi  konkurować  z  konkurencyjnymi
ideologiami.  Wymazuje  więc  ideologię  i  zastępuje  ją
„rzeczywistością”.  Rzeczywistość  (jakkolwiek  w  to  osobiście
wierzysz, co oczywiście jest tym, czym naprawdę jest) nie jest
tak naprawdę wymazana.

To po prostu nie ma znaczenia, bo ty nie możesz dyktować
„rzeczywistość”.  Globalny  kapitalizm  może  dyktować



„rzeczywistość”, a dokładniej symuluje „rzeczywistość”, a tym
samym symuluje przeciwieństwo „rzeczywistości”, co jest równie
ważne, jeśli nie ważniejsze.

Ta  wytworzona  przez  globalnych  kapitalistów  „rzeczywistość”
jest  odpolitycznioną,  ahistoryczną  „rzeczywistością”,  która
tworzy niewidzialną ideologiczną granicę wyznaczającą granice
tego, co „rzeczywiste”. W ten sposób globalny kapitalizm (a)
ukrywa swoją ideologiczną naturę i (b) sprawia, że ​​wszelka
ideologiczna  opozycja  staje  się  automatycznie  nieuprawniona
lub, dokładniej, nieistniejąca.

Ideologia, jaką znaliśmy, znika. Argumenty polityczne, etyczne
i moralne sprowadzają się do pytania o to, co jest „prawdziwe”
lub  „faktyczne”,  co  dyktują  „eksperci”  i  „weryfikatorzy
faktów” GloboCap.

Ponadto, ponieważ ta „rzeczywistość” nie jest spójnym systemem
ideologicznym  z  podstawowymi  wartościami,  podstawowymi
zasadami itd., można ją drastycznie zrewidować lub całkowicie
zastąpić  mniej  lub  bardziej  w  jednej  chwili.  Globalny
kapitalizm nie ma żadnych fundamentalnych wartości – innych
niż oczywiście wartość wymienna – i dlatego może swobodnie
wytwarzać  dowolną  „rzeczywistość”,  jaką  chce,  i  zastępować
jedną „rzeczywistość” nową „rzeczywistością” za każdym razem,
gdy służy jej celom.

Na  przykład  „Globalna  wojna  z  terroryzmem”,  która  była
oficjalną „rzeczywistością” od 2001 r., aż do odwołania jej
latem  2016  r.,  kiedy  oficjalnie  rozpoczęła  się  „Wojna  z
populizmem”.  Lub  teraz  „Nowa  normalność”,  która  zastąpiła
„Wojnę z populizmem” wiosną 2020 roku. Z których każda nowa
symulacja „rzeczywistości” została wprowadzona nagle, a nawet
niezdarnie.

Poważnie, pomyśl o tym, gdzie jesteśmy obecnie, 18 miesięcy w
naszej nowej „rzeczywistości”, a następnie wróć i przejrzyj,
jak GloboCap rażąco wypuścił „Nową Normalność” wiosną 2020

https://consentfactory.org/2019/01/10/the-war-on-populism/
https://consentfactory.org/2019/01/10/the-war-on-populism/
https://consentfactory.org/2020/08/09/invasion-of-the-new-normals/
https://twitter.com/consent_factory/status/1433188676935294982
https://twitter.com/consent_factory/status/1433188676935294982


r.  … a większość mas nawet nie mrugnęła.

Płynnie przeszli do nowej „rzeczywistości”, w której nowym
oficjalnym wrogiem stał się wirus, a nie „biała supremacja”,
„rosyjscy agenci” czy „islamscy terroryści”.

Odłożyli  scenariusze,  które  recytowali  dosłownie  przez
poprzednie cztery lata, i scenariusze, które recytowali przez
poprzednie 15 lat, i zaczęli gorączkowo bełkotać sekciarską
mowę COVIDa, jakby brali udział w przesłuchaniu do top parodii
Orwella.

*

Co prowadzi nas do problemu Sekty Covidian… jak się do nich
dostać, co, bezbłędnie musimy zrobić, w taki czy inny sposób,
w przeciwnym razie „Nowa Normalność” stanie się naszą trwałą
„rzeczywistością”.

Nazwałem  „Nową  Normalność”  „Covidiańskim  Kultem  (Sektą
Covidian)”, nie po to, by bezpodstawnie ich obrażać lub kpić,
ale dlatego, że tym właśnie jest totalitaryzm… Sektą czy też
kultem napisanym na szeroką skalę, na skalę społeczną. Każdy,
kto próbował do nich dotrzeć, może potwierdzić trafność tej
analogii.

Możesz  pokazać  im  fakty,  aż  staniesz  się  niebieski  na
twarzy.  Nie  zrobi  to  najmniejszej  różnicy.  Myślisz,  że
dyskutujesz o faktach, ale tak nie jest. Zagrażasz ich nowej
„rzeczywistości”.

Myślisz,  że  walczysz  o  to,  by  myśleli
racjonalnie.  Błąd.  Jesteś  heretykiem,  agentem  sił
demonicznych, wrogiem wszystkiego, co „prawdziwe” i „realne”.

Scjentolodzy nazwaliby cię „osobą tłumiącą”. Nowonormalianie
nazywają  cię  „teoretykiem  spiskowym”,  „antyszczepionkowcem”
lub „negującym wirusy”. Konkretne epitety tak naprawdę nie
mają znaczenia.

https://twitter.com/consent_factory/status/1433188676935294982


Są tylko etykietami, których członkowie kultu i totalitaryści
używają  do  demonizowania  tych,  których  postrzegają  jako
„wrogów”… każdego, kto kwestionuje „rzeczywistość” kultu lub
„rzeczywistość” systemu totalitarnego.

Prostym faktem jest to, że nie można wyperswadować ludziom
kultu i nie można ich wyperswadować totalitaryzmowi. Zwykle
to, co robisz, w przypadku sekty, polega na tym, że wyciągasz
osobę  z  sekty.  Porywasz  ją,  zabierasz  do  kryjówki  lub
gdziekolwiek,  otaczasz  wieloma  nie-sekciarskimi  członkami  i
deprogramujesz stopniowo w ciągu kilku dni.

Robisz to, ponieważ dopóki wciąż są w sekcie, nie możesz się
do nich dotrzeć. Nie słyszą cię.

Kult  (sekta)  jest  zbiorową,  samowystarczalną
„rzeczywistością”.  Jego  moc  płynie  z  organizmu  społecznego
złożonego  z  przywódców  kultu/sekty  i  innych  członków
kultu/sekty.  Nie  możesz  „rozmawiać”  z  tą  mocą.  Musisz
fizycznie usunąć tę osobę, zanim zaczniesz z nią dyskutować.

Niestety  nie  mamy  takiej  możliwości.  „Nowa  Normalność”
to globalny system totalitarny. Nie ma „poza” systemu, do
którego można by się wycofać. Nie możemy wszystkich porwać i
zabrać  do  Szwecji.  Jak  zauważyłem  w  części  I  tej  serii,
paradygmat  sekta/społeczeństwo  został  odwrócony.  Sekta/kult
stała się dominującym społeczeństwem, a ci z nas, którzy nie
zostali  nawróceni,  stali  się  zbiorem  odizolowanych  wysp
istniejących nie na zewnątrz, ale wewnątrz kultu.

Dlatego  musimy  przyjąć  inną  strategię.  Musimy  sprawić,  by
potwór pokazał się nie tym z nas, którzy już go widzą, ale
masom „Nowej Normalności”, Covidiańskim kultystom.

Musimy  sprawić,  by  Jim  Jones  porzucił  bzdury  o  pokoju  i
miłości, przeniósł się do dżungli i uwolnił Kool-Aid. Musimy
sprawić, by Charles Manson odłożył gitarę, odwołał czas orgii
i został morderczym hipisem.



W  ten  sposób  niszczysz  kult  od  środka.  Nie  próbujesz
powstrzymać  jego  postępu;  popychasz  go  do  logicznego
zakończenia. Sprawiasz, że manifestuje swoją pełną ekspresję,
ponieważ ona, kiedy imploduje, umiera. Nie robisz tego, będąc
grzecznym, ugodowym lub unikając konfliktów. Robisz to poprzez
generowanie jak największej ilości wewnętrznego konfliktu w
sekcie.

Innymi słowy, musimy sprawić, by GloboCap (i jego podwładni)
stali się jawnie totalitarni… ponieważ nie mogą. Gdyby mogli,
już  by  to  zrobili.  Globalny  kapitalizm  nie  może  tak
funkcjonować. Otwarcie totalitaryzm spowoduje implozję… nie,
nie sam globalny kapitalizm, ale jego totalitarna wersja.

W rzeczywistości zaczyna się to już dziać. Potrzeba symulacji
„rzeczywistości”, „demokracji” i „normalności”, aby utrzymać
posłuszeństwo mas. Więc musimy zaatakować tę symulację. Musimy
w nią uderzać, aż pęknie i pojawi się kryjący się w środku
potwór.

To jest słabość systemu… totalitaryzm „Nowej Normalności” nie
zadziała, jeśli masy postrzegają go jako totalitaryzm, jako
program  polityczny/ideologiczny,  a  nie  jako  „odpowiedź  na
śmiertelną pandemię”.

Musimy więc uwidocznić to jako totalitaryzm.

Musimy  zmusić  Nowonormalian,  by  zobaczyli  to,  czym  to
jest. Nie chodzi mi o to, że musimy im to tłumaczyć. Są poza
zasięgiem wyjaśnień. Chodzi mi o to, że musimy sprawić, by
to zobaczyli, poczuli, namacalnie, nieuchronnie, dopóki nie
rozpoznają, z czym współpracują.

Przestań się z nimi kłócić na ich warunkach, a zamiast tego
bezpośrednio zaatakuj ich „rzeczywistość”.

Kiedy  zaczynają  gadać  o  wirusie,  jego  wariantach,
„szczepionkach”  i  wszystkich  innych  Covido-sekciarskich
rzeczach, nie daj się wciągnąć w ich narrację. Nie odpowiadaj



tak, jakby były racjonalne.

Odpowiadaj tak, jakby mówili o „Xenu”, „Body thetans”, „Helter
Skelter” lub innych sekciarskich nonsensach, ponieważ to jest
dokładnie tym, czym jest.

To samo dotyczy ich zasad i ograniczeń, „zakrywania twarzy”,
„dystansu społecznego” i tak dalej. Przestań się z nimi kłócić
na zasadzie, że nie działają. Oczywiście nie działają, ale nie
o to chodzi (a argumentowanie w ten sposób wciąga cię w ich
„rzeczywistość”).

Sprzeciw się im z powodu tego, kim są, zbiorem dziwacznych
rytuałów  podporządkowania  się,  wykonywanych  w  celu
scementowania  lojalności  wobec  kultu  i  stworzenia  ogólnej
atmosfery „śmiertelnej pandemii”.

Można  to  zrobić  na  wiele  sposobów,  np.  wywołać  konflikt
wewnętrzny.  Robię  to  po  swojemu,  inni  robią  to  po
swojemu. Jeśli jesteś jednym z nich, dziękuję. Jeśli nie,
zacznij. Zrób to jakkolwiek i gdziekolwiek możesz.

Spraw, by Nowonormalianie zmierzyli się z potworem, potworem,
którego karmią… potworem, którym się stali.

MASOWA  HIPNOZA:  Niepokojąca
psychologia  stojąca  za
ogólnoświatową  SEKTĄ
SAMOBÓJCÓW szczepionkowych

https://www.villagevoice.com/2012/07/21/why-do-scientologists-accept-the-xenu-story/
https://www.scientology.org/what-is-scientology/basic-principles-of-scientology/the-thetan.html
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Globalna sekta samobójców szczepionkowych jest bardzo realny i
jest  produktem  masowej  hipnozy  połączonej  z  powszechnym
pragnieniem  samounicestwienia.  Doprowadzeni  do  szaleństwa
przez  szaloną  kulturę  i  psychologiczny  terroryzm  mediów
głównego nurtu, wielu ludzi teraz świadomie lub nieświadomie
stara  się  zakończyć  własne  życie  –  liczba  samobójstw  na
świecie wzrosła gwałtownie od czasu rozpoczęcia wprowadzania
lockdownów  –  i  teraz  natknęli  się  na  ich  ostateczne
rozwiązanie:  szczepionka  przeciw  COVID-19.

Heaven’s Gate był kultem w Kalifornii, który zakończył się w
latach 90., kiedy prawie wszyscy jego członkowie popełnili
samobójstwo, wierząc, że ich przywódca – człowiek o imieniu
Applewhite – przyniesie im zbawienie.

W  podobny  sposób,  w  jaki  członkowie  sekty  Heaven’s  Gate
myśleli, że mogą osiągnąć wyżyny i wznieść się ponad ludzkość,
spożywając truciznę, która, jak wierzyli, teleportuje ich do
„obcego statku-matki”, czekającego na nich po drugiej stronie
Komety  Haleya,  dzisiejsi  kultyści-samobójcy  szczepionkowi
wierzą,  że  mogą  osiągnąć  wzniesienie  poprzez  wstrzyknięcie
sobie  śmiercionośnej  broni  biologicznej,  która  przekształci
ich w „wolnego” człowieka i da im status VIP w społeczeństwie
(dzięki paszportom szczepionkowym).

Dokładnie w ten sam sposób, w jaki członkowie sekty 'Wrót
Niebios’ popełnili samobójstwo w poszukiwaniu wstąpienia do
fałszywego boga, dzisiejsi wyznawcy szczepionek zabijają się,
oddając hołd fałszywemu bogu „nauki”. A wynik będzie ten sam:
masowa śmierć i roztrzaskane urojenia.



Kiedy ludzie odwracają się od Boga, nie uznają już
własnej wartości
Niestety, wielu ludzi nie ma już poczucia własnej wartości,
ponieważ  odwrócili  się  od  Boga  i  zamiast  tego  wielbią
technologię, naukę, pieniądze lub sławę. W ten sposób nie
widzą sensu życia poza dużymi pieniędzmi i sławą. Kiedy te nie
spełniają  się  wystarczająco,  szukają  samounicestwienia,  nie
zdając sobie sprawy, że każdy człowiek jest cudem boskości,
stworzonym na obraz Boga.

Wstrzyknięcie sobie śmiercionośnej broni biologicznej, która
została  zaprojektowana  w  celu  zakończenia  ludzkiego  życia,
jest  zniewagą  wobec  Boga  i  aktem  duchowej  i  fizycznej
zagłady. Wierzę, że większość ludzi przyjmujących szczepionkę,
na pewnym poziomie, wie, że jest ona potencjalnie śmiertelna,
ale z radością witają szansę na samounicestwienie, ponieważ
jest to o wiele lepsze niż alternatywa, którą jest ostracyzm
przez  społeczeństwo  i  odrzucenie  przez  ich
rówieśników.  Większość  ludzi  wolałaby  umrzeć  niż  zostać
odrzucona,  dlatego  propagandyści  szczepionek  opłacają
„wpływowe”  media  społecznościowa,  celebrytów  i  fałszywe
autorytety,  aby  próbowali  zrównać  posłuszeństwo  wobec
szczepionki  z  akceptacją  społeczną.

To żeruje na ludziach o słabej woli, którzy określają swoją
własną wartość poprzez sposób, w jaki inni ich postrzegają
(lub akceptują). Odrzucenie szczepionki dzisiaj, pośród całej
propagandy i przymusu, wymaga aktu prawdziwej samorealizacji,
odwagi i wiary w Boga. Stosunkowo niewielu ludzi posiada dziś
tę zdolność, ponieważ odrzucili samego Boga, który dał im
życie i świadomość.

Tak więc ci, którzy biorą szczepionkę, dosłownie uczestniczą w
wielkim,  globalnej  sekcie  samobójców,  który  ma  miejsce  za
pomocą  masowej  hipnozy,  prania  mózgu  i  inżynierii
społecznej. Podobnie jak kultyści 'Wrót Niebios’, ci ludzie są
bardziej niż szczęśliwi mogąc wziąć truciznę i zakończyć swoje



życie, o ile oznacza to, że zostali „zaakceptowani” przez
społeczeństwo w tym procesie.

Powodem, dla którego to wszystko wspominam, jest to, że musimy
zrozumieć pokręconą psychologię tych kultystów, aby przeżyć
ich masowe samobójstwo, co wpłynie nawet na tych z nas, którzy
unikają zastrzyków z broni biologicznej. W miarę jak masowa
śmierć przetacza się przez gospodarki i narody, będzie miała
przerażające konsekwencje dla funkcjonowania społeczeństwa, w
tym  zawalenie  się  linii  dostaw  i  ekstremalne  zakłócenia
kadrowe  w  branżach  takich  jak  finanse,  energetyka,
telekomunikacja  i  rolnictwo.

Duże  firmy  naftowe  już  planują  strategie  „wymiany”,  aby
zastąpić zaszczepionych dyrektorów. Nazywa się to „planowaniem
sukcesji”, dyrektorzy naftowi spodziewają się, że około połowa
tych, którzy zaszczepili się, umrze w nadchodzących latach.

Greta Thunberg przyznaje, że
jest marionetką

Dziecko  klimatyczne  Greta  Thunberg  jest  przedmiotem
nowego śledztwa po tym, jak opublikowała na Twitterze listę
swoich  rozkazów,  najwyraźniej  przypadkowo,  4,8  miliona
obserwującym ją osób na Twitterze.

Wygląda na to, że 18-letnia działaczka na rzecz globalnego

https://ocenzurowane.pl/greta-thunberg-przyznaje-ze-jest-marionetka/
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ocieplenia próbowała napisać na Twitterze „organiczny” post
popierający  protest  rolników  w  Indiach,  kiedy  omyłkowo
udostępniła  dokument  od  swoich  opiekunów  przedstawiający
taktykę  zachęcania  lewicowych  użytkowników  Twittera  do
przyłączenia się ruch.

„To  tylko  niektóre  sugerowane  posty,  ale  możesz  tweetować
własne” – przeczytaj pierwszy punkt w dokumencie, który Greta
szybko  usunęła,  gdy  najwyraźniej  zdała  sobie  sprawę,  co
zrobiła.

„Jest pomocne, jeśli dodasz obrazy lub filmy do swoich tweetów
(niektóre obrazy poniżej)”, wyjaśniał dalej dokument. „Możesz
także oznaczyć inne osoby, które mogą udostępniać dalej i /
lub potencjalne tagi wymienione powyżej, aby wywrzeć na nich
presję”.

Poniżej  tych  instrukcji  znajdowała  się  seria  przykładowych
tweetów z przyciskiem “CLICK HERE TO TWEET” przy każdym z
nich. Wygląda na to, że wszystko, co Greta musiała zrobić, to
kliknąć na jeden i udawać, że jest jej własnością, i voila:
natychmiastowe wsparcie jej zwolenników.

„Lista zawierała szereg wskazówek dotyczących tego, co należy
publikować, prosząc ją o ponowne opublikowanie i oznaczenie
innych celebrytów tweetujących na ten temat, w tym gwiazdy pop
Rihanny”, donosi New York Post.

„Oprócz burzy na Twitterze, udostępniony przez nią 'zestaw
narzędzi’  sugerował  również  zwrócenie  uwagi  na  planowane
demonstracje w ambasadach Indii”.

https://twitter.com/Breaking911/status/1357070177620414468?ref
_src=twsrc%5Etfw%7Ctwcamp%5Etweetembed%7Ctwterm%5E135707017762
0414468%7Ctwgr%5E%7Ctwcon%5Es1_&ref_url=https%3A%2F%2Fwww.natu
ralnews.com%2F2021-02-07-greta-thunberg-admits-puppet-
investigation-collusion-conspiracy.html

https://nypost.com/2021/02/04/greta-thunberg-faces-probe-in-india-over-farm-protest-tweets/
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Greta  Thunberg  to  skrajnie  lewicowa  marionetka
polityczna i narzędzie nowego porządku świata
Władze Indii szybko zwróciły uwagę na rażący błąd Grety i
natychmiast wszczęły dochodzenie w sprawie rzekomego spisku
przestępczego. Jak wielu z nas ostrzegało w przeszłości, Greta
wydaje się być niczym więcej niż marionetką public relations,
która robi to, co jej każą.

Teraz wiemy, że za ujawnioną listą stoi kanadyjska Fundacja
Poetic Justice Foundation. Ta organizacja twierdzi, że jest
grupą  oddolną,  która  tworzy  „wydarzenia  prowokujące,
kwestionujące  i  zakłócające  systemowe  nierówności  i
uprzedzenia”.

Rzut oka na stronę internetową kampanii pokazuje, że jest ona
„najbardziej  aktywnie  zaangażowana  w  #FarmersProtest”,
ponieważ zrekrutowała Gretę jako jedną z jej cyfrowych papug.

Niedługo  po  usunięciu  oryginalnego  tweeta  Greta  umieściła
kolejny  z  nowszym,  nieobciążającym  „zestawem  narzędzi”  –
niezła próba, Greta – wraz z komunikatem: „Solidaryzujemy się
z #FarmersProtest w Indiach”.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych Indii wydało oświadczenie, w
którym uznało Gretę za jedną z wielu „zagranicznych osób” i
celebrytów, którzy używają „sensacji” i „próbują narzucić swój
program”.

Policja  w  Delhi  wszczęła  również  formalne  dochodzenie  w
sprawie Grety, oskarżając ją o „tworzenie dysharmonii i bycie
częścią większego spisku”.

Wstępne  formalne  dochodzenie,  znane  jako  First  Information
Report,  zostało  niedawno  wniesione  przeciwko  Grecie,
oskarżając  ją  o  próbę  wywołania  wrogości  między  różnymi
grupami ludzi w Indiach w ramach spisku przestępczego.

Bollywoodzka  aktorka  Kangana  Ranaut  również  publicznie



potępiła  Gretę  za  zaangażowanie  się  w  bunt  indyjskich
rolników, który nie ma z nią nic wspólnego i absolutnie nie
jest jej sprawą.

Ranaut  nazwała  protestujących  rolników  „terrorystami”,  a
Rihannę „głupią”, pytając swoich 100 milionów obserwujących na
Twitterze: „Dlaczego o tym nie rozmawiamy?!”

Jak się okazuje, pytanie „Dlaczego o tym nie rozmawiamy?!”
pochodzi bezpośrednio z pierwszego dokumentu zestawu narzędzi,
który  Greta  przypadkowo  opublikowała  na  Twitterze,  zanim
szybko go usunęła. Królicza nora najwyraźniej sięga bardzo
głęboko.

W międzyczasie Greta podwoiła swoją rolę marionetki, mówiąc
swoim  zwolennikom,  że  żadna  ilość  „nienawiści,  gróźb  czy
naruszeń praw człowieka” nigdy nie zmieni tego, jak rzekomo
myśli o protestach rolników.

Źródła:

TheRightScoop.com

NYPost.com

NaturalNews.com

Covidiański kult

https://therightscoop.com/exposed-greta-thunberg-accidentally-reveals-that-shes-just-a-puppet-and-is-now-under-criminal-investigation-in-india/
https://nypost.com/2021/02/04/greta-thunberg-faces-probe-in-india-over-farm-protest-tweets/
https://www.naturalnews.com/2020-05-14-cnn-adds-greta-thunberg-to-its-expert-coronavirus-panel.html
https://ocenzurowane.pl/covidianski-kult/


Jedną z cech totalitaryzmu jest masowe dostosowywanie się do
psychotycznej  oficjalnej  narracji.  Nie  jest  to  zwykła
oficjalna narracja, jak narracja „Zimnej wojny” czy „Wojna z
terroryzmem”. Całkowicie urojeniowa oficjalna narracja, która
ma niewielki związek z rzeczywistością lub nie ma jej wcale i
której zaprzecza przewaga faktów.

Nazizm i stalinizm to klasyczne przykłady, ale zjawisko to
jest  lepiej  obserwowane  w  sektach  i  innych  subkulturowych
grupach  społecznych.  Na  myśl  przychodzą  liczne  przykłady:
rodzina  Mansonów,  Świątynia  Ludowa  Jima  Jonesa,  Kościół
Scjentologii, Brama Niebios itp., z których każdy ma własną
psychotyczną  oficjalną  narrację:  Helter  Skelter,
chrześcijański komunizm, Xenu i Konfederacja Galaktyczna, i
tak dalej.

Patrząc z perspektywy kultury dominującej (lub w przeszłość w
przypadku  nazistów),  urojeniowy  charakter  tych  oficjalnych
narracji  jest  rażąco  oczywisty  dla  większości  racjonalnych
ludzi. Wielu ludzi nie rozumie, że dla tych, którzy padają ich
ofiarą  (czy  to  pojedynczych  członków  kultu,  czy  całych
społeczeństw  totalitarnych),  takie  narracje  nie  są
rejestrowane  jako  psychotyczne.

Wręcz przeciwnie, czują się zupełnie normalnie. Wszystko w ich
społecznej „rzeczywistości” reifikuje i potwierdza narrację, a
wszystko,  co  ją  kwestionuje  lub  jej  zaprzecza,  jest
postrzegane  jako  zagrożenie  egzystencjalne.

Te narracje są niezmiennie paranoiczne, przedstawiając kult
jako  zagrożony  lub  prześladowany  przez  złego  wroga  lub
antagonistyczną  siłę,  przed  którą  tylko  niekwestionowana
zgodność z ideologią kultu może uchronić jego członków. Nie ma
większego znaczenia, czy ten antagonista jest kulturą głównego
nurtu,  tetanami  ciała,  kontrrewolucjonistami,  Żydami  czy
wirusem.

Nie chodzi o tożsamość wroga. Chodzi o atmosferę paranoi i



histerii, którą generuje oficjalna narracja, która utrzymuje
członków kultu (lub społeczeństwo) w posłuszeństwie.

Oprócz  tego,  że  są  paranoikami,  narracje  te  są  często
wewnętrznie  niespójne,  nielogiczne  i…  cóż,  po  prostu
całkowicie  śmieszne.  To  ich  nie  osłabia,  jak  można  by
przypuszczać.  W  rzeczywistości  zwiększa  ich  moc,  ponieważ
zmusza ich wyznawców do próby pogodzenia ich niekonsekwencji i
irracjonalności, a w wielu przypadkach do całkowitego absurdu,
aby pozostać w dobrej opinii z sektą.

Takie pojednanie jest oczywiście niemożliwe i powoduje, że
umysły członków kultu ulegają zwarciu i porzucają wszelkie
pozory  krytycznego  myślenia,  czego  właśnie  chce  przywódca
kultu.

Co  więcej,  przywódcy  sekty  często  radykalnie  zmieniają  te
narracje bez wyraźnego powodu, zmuszając swoich członków sekty
do  gwałtownego  odrzucenia  (a  często  nawet  potępienia  jako
„herezji”) przekonań, do których wyznawania zostali zmuszeni,
i zachowywania się tak, jakby nigdy w nie nie wierzyli, co
powoduje dalsze zwarcie w ich umysłach, aż w końcu rezygnują
nawet z prób racjonalnego myślenia i po prostu bezmyślnie
papugują wszelki bezsensowny bełkot, którym przywódca kultu
wypełnia ich głowy.

Poza  tym  bezsensowny  bełkot  przywódcy  sekty  nie  jest  tak
bezsensowny, jak mogłoby się wydawać na początku. Większość z
nas, napotykając taki bełkot, zakłada, że ​​przywódca sekty
próbuje  się  porozumieć  i  że  coś  jest  nie  tak  z  jego
mózgiem. Przywódca kultu nie próbuje się komunikować. Próbuje
zdezorientować i kontrolować umysł słuchacza.

Posłuchaj „rapowania” Charliego Mansona. Nie tylko tego, co
mówi, ale jak to mówi. Zwróć uwagę, jak wlewa fragmenty prawdy
do swojego strumienia bezsensownych bzdur i jego powtarzające
się frazy kończące myśl, opisane przez Roberta J. Liftona w
następujący sposób:

https://www.youtube.com/watch?v=CL-nGJfurOQ


Język środowiska totalistycznego charakteryzuje się kończącym
myśl  frazą.  Najbardziej  dalekosiężne  i  złożone  ludzkie
problemy  są  skompresowane  w  krótkie,  wysoce  selektywne,
definitywnie brzmiące frazy, łatwe do zapamiętania i łatwe do
wyrażenia. Stają się początkiem i zakończeniem każdej analizy
ideologicznej ”.
Think Reform and the Psychology of Totalism: A Study of
„Brainwashing” in China, 1961

Jeśli to wszystko brzmi znajomo, dobrze. Ponieważ te same
techniki,  których  używa  większość  przywódców  sekt  do
kontrolowania umysłów ich członków, są używane przez systemy
totalitarne  do  kontrolowania  umysłów  całych  społeczeństw:
Kontrola  Imperium,  Wczytany  język,  Święta  Nauka,  Żądanie
Czystości i inne standardowe umysły – techniki manipulacji.

Może się to zdarzyć praktycznie każdemu społeczeństwu, tak jak
każdy może paść ofiarą sekty w odpowiednich okolicznościach.

Dzieje  się  to  teraz  w  większości  naszych
społeczeństw. Wprowadzana jest oficjalna narracja. Oficjalna
narracja  totalitarna.  Całkowicie  psychotyczna  oficjalna
narracja, nie mniej urojeniowa niż ta z nazistów, rodziny
Mansonów czy jakiegokolwiek innego kultu.

Większość ludzi nie widzi, że to się dzieje z prostego powodu,
że  im  się  to  przytrafia.  Dosłownie  nie  są  w  stanie  tego
rozpoznać. Umysł ludzki jest niezwykle odporny i pomysłowy,
kiedy przekracza swoje granice. Zapytaj każdego, kto zmagał
się z psychozą lub zażył zbyt dużo LSD. Nie rozpoznajemy,
kiedy oszalejemy.

Kiedy rzeczywistość rozpadnie się całkowicie, umysł stworzy
urojeniową narrację, która wydaje się tak samo „prawdziwa” jak
nasza normalna rzeczywistość, ponieważ nawet złudzenie jest
lepsze niż surowy, szalejący terror całkowitego chaosu.

Na to liczą totalitaryści i przywódcy sekt i wykorzystują je,



aby zaszczepić swoje narracje w naszych umysłach, i dlaczego
rzeczywiste rytuały inicjacyjne (w przeciwieństwie do rytuałów
czysto symbolicznych) zaczynają się od ataku na umysł podmiotu
terrorem,  bólem,  fizycznym  wyczerpaniem,  lekami
psychodelicznymi,  lub  w  inny  sposób  zatarcia  postrzegania
rzeczywistości przez podmiot.

Kiedy  to  zostanie  osiągnięte,  a  umysł  podmiotu  zaczyna
desperacko próbować skonstruować nową narrację, aby nadać sens
chaosowi  poznawczemu  i  traumie  psychologicznej,  której
doświadcza, stosunkowo łatwo jest „pokierować” tym procesem i
wszczepić  dowolną  narrację,  zakładając,  że  odrobiłeś  pracę
domową.

I dlatego tak wielu ludzi – ludzi, którzy są w stanie łatwo
rozpoznać totalitaryzm w sektach i obcych krajach – nie może
dostrzec totalitaryzmu, który kształtuje się teraz, na ich
twarz (a raczej w ich umysłach).

Nie  mogą  też  dostrzec  urojeniowego  charakteru  oficjalnej
narracji „Covid-19”, tak samo jak ci w nazistowskich Niemczech
byli  w  stanie  dostrzec,  jak  kompletnie  urojona  była  ich
oficjalna narracja o „rasie panów”. Tacy ludzie nie są ani
ignorantami, ani głupcami. Zostali z powodzeniem wprowadzeni w
kult,  który  jest  zasadniczo  tym,  czym  jest  totalitaryzm,
aczkolwiek na skalę społeczną.

Ich inicjacja w kult Covidian rozpoczęła się w styczniu, kiedy
władze  medyczne  i  korporacyjne  media  włączyły  strach
z projekcjami setek milionów zgonów i fałszywymi zdjęciami
ludzi padających na ulicy. Warunkowanie psychologiczne trwa od
miesięcy.

Globalne masy poddawane są ciągłemu strumieniowi propagandy,
wymyślonej histerii, dzikich spekulacji, sprzecznych dyrektyw,
przesady,  kłamstw  i  tandetnych  efektów
teatralnych.  Blokady.  Szpitale  i  kostnice,  pogotowia
ratunkowe.  Śpiewający  i  tańczący  personel  NHS.  Ciężarówki

https://www.cnbc.com/2020/03/03/who-says-coronavirus-death-rate-is-3point4percent-globally-higher-than-previously-thought.html
https://www.theguardian.com/world/2020/jan/31/a-man-lies-dead-in-the-street-the-image-that-captures-the-wuhan-coronavirus-crisis
https://www.theguardian.com/world/2020/jan/31/a-man-lies-dead-in-the-street-the-image-that-captures-the-wuhan-coronavirus-crisis


śmierci.  Przepełnione  OIOMy.  Dzieci  umierające  na
Covid.  Zmanipulowane  statystyki.  Oddziały  zbirów.  Maski.  I
cała reszta.

Osiem miesięcy później jesteśmy tutaj. Szef programu zdrowia w
nagłych wypadkach w WHO zasadniczo potwierdził, że IFR na
poziomie 0,14%, czyli mniej więcej tyle samo, co w przypadku
grypy  sezonowej.  A  oto  najnowsze  szacunki  dotyczące
przeżywalności  z  Centrum  Kontroli  Chorób:

Wiek 0-19… 99,997%
Wiek 20–49… 99,98%
Wiek 50-69… 99,5%
Wiek 70+… 94,6%

Argument o „nauce” został oficjalnie zakończony. Coraz więcej
lekarzy i ekspertów medycznych wyłamuje się przed szereg i
wyjaśnia,  że  ​​obecna  masowa  histeria  wokół  „przypadków”
(która  obejmuje  teraz  całkowicie  zdrowych  ludzi)  jest  w
istocie bezsensowną propagandą, na przykład w tym segmencie
ARD, jednym z największych niemieckich kanałów telewizyjnych.

Jest też Szwecja i inne kraje, które nie grają w piłkę z
oficjalną  narracją  Covid-19,  co  stanowi  kpinę  z  trwającej
histerii.

When you're desperately trying to pretend that the world is
threatened by an apocalyptic virus, and then Sweden ruins it
by letting everyone carry on with their lives as normal …
pic.twitter.com/qMoVclCp1m

— Consent Factory (@consent_factory) October 10, 2020

Nie zamierzam dalej obalać narracji. Chodzi o to, że wszystkie
fakty  są  dostępne.  Nie  ze  stron  internetowych  „teoretyków
spiskowych”.  Od  głównych  punktów  sprzedaży  i  ekspertów
medycznych. Z Centrum Kontroli Chorób.

https://off-guardian.org/2020/10/08/who-accidentally-confirms-covid-is-no-more-dangerous-than-flu/
https://off-guardian.org/2020/10/08/who-accidentally-confirms-covid-is-no-more-dangerous-than-flu/
https://www.cdc.gov/coronavirus/2019-ncov/hcp/planning-scenarios.html
https://www.cdc.gov/coronavirus/2019-ncov/hcp/planning-scenarios.html
https://odysee.com/@hobeets:0/ard-scientists-call-for-second-phase:7
https://odysee.com/@hobeets:0/ard-scientists-call-for-second-phase:7
https://t.co/qMoVclCp1m
https://twitter.com/consent_factory/status/1314960058170642433?ref_src=twsrc%5Etfw


Co nie ma najmniejszego znaczenia, nie dla członków sekty
Covidiańskiej. Fakty nie mają znaczenia dla totalitarystów i
członków sekty. Liczy się lojalność wobec sekty lub partii.

Co oznacza, że ​​mamy poważny problem, ci z nas, dla których
fakty wciąż mają znaczenie, i którzy próbowali je wykorzystać,
aby przekonać Covidian, że mylą się co do wirusa… że trwają w
tym stanie osiem miesięcy.

Chociaż  niezwykle  ważne  jest,  aby  nadal  zgłaszać  fakty  i
dzielić się nimi z jak największą liczbą osób – co staje się
coraz trudniejsze ze względu na cenzurę mediów alternatywnych
i społecznościowych – ważne jest, aby zaakceptować to, z czym
mamy do czynienia.

To, z czym mamy do czynienia, nie jest nieporozumieniem ani
racjonalną  argumentacją  dotyczącą  faktów  naukowych.  To
fanatyczny  ruch  ideologiczny.  Globalny  ruch  totalitarny…
pierwszy tego rodzaju w historii ludzkości.

To nie jest totalitaryzm narodowy, ponieważ żyjemy w globalnym
imperium  kapitalistycznym,  które  nie  jest  rządzone  przez
państwa narodowe, ale raczej przez istoty ponadnarodowe i sam
globalny system kapitalistyczny. I w ten sposób paradygmat
kult / kultura został odwrócony. Zamiast kultu istniejącego
jako  wyspa  w  kulturze  dominującej,  kult  stał  się  kulturą
dominującą, a ci z nas, którzy nie przystąpili do kultu, stali
się w nim odizolowanymi wyspami.

Chciałbym być bardziej optymistyczny i być może zaproponować
jakiś plan działania, ale jedyną historyczną paralelą, jaka
przychodzi  mi  do  głowy,  jest  to,  jak  chrześcijaństwo
„nawróciło”  pogański  świat…  co  nie  wróży  nam  tak
dobrze. Siedząc w domu podczas blokady „drugiej fali”, możesz
odświeżyć sobie tę historię.

CJ Hopkins



„Obozowisko  wojenne”  Antify
znalezione  w  Portland,
mieszkają  w  nim  agitatorzy,
którzy  co  noc  wychodzą  z
namiotów, by wyzwalać CHAOS i
przemoc

Pojawił się szokujący nowy film, który wydaje się pokazywać
osiedle namiotowe w Portland w stanie Oregon, w którym mieszka
wielu  ludzi,  którzy  są  opisywani  jako  agitatorzy  Antifa,
którzy podobno przyłączają się do nocnego chaosu i chaosu,
który systematycznie płonie miasto portlandzki.

Zgodnie z filmem pokazanym poniżej, to miasto namiotowe –
opisane jako „obóz wojenny” – znajduje się pomiędzy mostem
Hawthorn i Burnside Bridge w centrum Portland. Film pokazuje,
że miasto namiotowe składa się z przenośnych toalet, struktur
schronów dla nagłych wypadków i czegoś, co wygląda na zakryte
obszary  usług  gastronomicznych,  w  których  można  podawać
żywność mieszkańcom.

Twórca wideo wyjaśnia, że ​​miasto namiotów jest finansowane
przez miasto Portland, ale w filmie nie przedstawiono żadnych
dowodów na poparcie wniosku o finansowanie. Osiedle otacza

https://ocenzurowane.pl/obozowisko-wojenne-antify-znalezione-w-portland-mieszkaja-w-nim-agitatorzy-ktorzy-co-noc-wychodza-z-namiotow-by-wyzwalac-chaos-i-przemoc/
https://ocenzurowane.pl/obozowisko-wojenne-antify-znalezione-w-portland-mieszkaja-w-nim-agitatorzy-ktorzy-co-noc-wychodza-z-namiotow-by-wyzwalac-chaos-i-przemoc/
https://ocenzurowane.pl/obozowisko-wojenne-antify-znalezione-w-portland-mieszkaja-w-nim-agitatorzy-ktorzy-co-noc-wychodza-z-namiotow-by-wyzwalac-chaos-i-przemoc/
https://ocenzurowane.pl/obozowisko-wojenne-antify-znalezione-w-portland-mieszkaja-w-nim-agitatorzy-ktorzy-co-noc-wychodza-z-namiotow-by-wyzwalac-chaos-i-przemoc/
https://ocenzurowane.pl/obozowisko-wojenne-antify-znalezione-w-portland-mieszkaja-w-nim-agitatorzy-ktorzy-co-noc-wychodza-z-namiotow-by-wyzwalac-chaos-i-przemoc/
https://ocenzurowane.pl/obozowisko-wojenne-antify-znalezione-w-portland-mieszkaja-w-nim-agitatorzy-ktorzy-co-noc-wychodza-z-namiotow-by-wyzwalac-chaos-i-przemoc/


ogrodzenie  zapewniające  prywatność,  podobno  z  tabliczką
informującą, że lokalizacja to „instalacja artystyczna”.

PressCalifornia.com  wyjaśnia  :  „Jest  w  całości  finansowany
przez miasto Portland, z kosztami początkowymi wycenionymi na
214 097 USD i stałym wsparciem dla wszystkich trzech witryn,
które szacuje się na 155 488 USD miesięcznie” – podał NAWC.

Kanał YouTube pierwotnego twórcy tego filmu nosi nazwę „Never
Alone With Christ”. Dziennikarz obywatelski, który nagrał to
wideo, mówi: „Po nakręceniu tego wideo ścigało mnie przez
około  czterech  lub  pięć  przecznic  dwóch  mężczyzn,  jeden
uzbrojony w procę”.

A oto oryginalny film z Never Alone With Christ z YouTube:

https://www.youtube.com/embed/UE_3LDvWcbY
W  tej  kadrze  jeden  z  agitatorów  strzela  z  procy  w
obywatelskiego  dziennikarza:

Ta  klatka  pokazuje,  że  ktoś  zapłacił  za  zainstalowanie
grzejników stojących w obozie, pokazując, że infrastruktura
jest szokująco dobrze finansowana przez kogoś:

Mieszkańcy tego obozu wydają się być łatwo poruszeni i chętni
do  stosowania  przemocy,  aby  nikt  nie  sfilmował  ich
lokalizacji.

Ostatnie  doniesienia  prasowe  wykazały,  że  operacje
terrorystyczne Antifa i Black Lives Matter w amerykańskich
miastach są finansowane przez organizację powiązaną z kampanią
Biden.

Plan  Demokratów  polega  na  wywołaniu  takiego  chaosu,  że
listopadowe wybory mogą być niemożliwe do przeprowadzenia, a
następnie próba obalenia rządu Stanów Zjednoczonych i siłowego



usunięcia Trumpa z urzędu.


